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—  'W  eksped . m iesięczn ie 79 gr. s odnosze-
rrZcu piała) n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu przedsięb io rstw a, 
z łożen ia pracy , przerw an ia kom un ikac ji, abonen t n iem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dd& tarczeń gazety , lub zw ro tu  ceny  abona ­
m entu Z a dzia ł og łoszen iow y R edakcja n ie odpow iada . R edak to r 
przy jm u je od 10-12 . N adesłanych  a  n ie zam ów ionych  rękop isów  R e­
dakcja n ie zw raca  i n ie  honoru je . R edakcja  i adm in istrac jau l. M ick ie­
w icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K . O . P oznań 204 ,252 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

H riłnaiani*!* Z a og łosz . pob iera się od w iersza m m . (7  
U Q IQ oZ cIliai łam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach po tocznych 80 gr. na p ierw szej str. 50 gr. R abatu  
udzie la się przy  częstem  og łaszan iu . .G lo s W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy  razy  tygodn . i to : w pon iedzia łek , środę i p ią tek . Przy aądo- 
w em  śc iągan iu należnośc i raba t upada . D la spraw  spornych jest 
w łaśc iw y S ąd w  W ąbrzeźn ie . —  Z a te rm inow y druk , przepisane 
m iejsce og łoszen ia adm in istracja n ie odpow iada . W ydaw nictw o  
zastrzega sob ie  praw o n lep rzy jęc ia og łoszeń  bez podan ia  pow odów
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Pułaski — Day 
polsko am erykańska  
uroczystość w  U SA

T ragedja m arsy lska skoncen trow ała w o- 

sta tn ich dn iach tak dalece pow szechną uw agę i 

skup iła na  sob ie ogó lne za in teresow an ie , iż prze ­

słon iła sobą szereg fak tów  bardzo znam iennych  

i don iosłych , k tó re jednak w ydobyć trzeba z ton i 

n iepam ięci.

W iadam ości o jednym z tak ich radosnych  

fak tów przyszły hen daleko z drug ie j pó łku li, 

ze Stanów Zjednoczonych, a gloszq wieść, która 

niewątpliwie znajduje żywy oddźwięk w sercach 

polskich.

O to prezydent Roosevelt w ydał dek re t, usta 

nawiający „Dzień Kazimierza Pułaskiego'1 i po­

lecający dzień ten obchodzić uroczyście jako 

święto narodowe. G ubernato rzy stanów  w m yśl 

te j in icja tyw y w ydali do ludnośc i prok lam ację  

że  dzień 11 października każdego roku jest dniem 

poświęconym uczczeniu polskiego bohatera walk 

niepodległościowych i wraz z Tadeuszem Koś­

ciuszką współtwórcy niepodległości Stanów Zjed­

noczonych.

N a przestrzen i za tem całego tery  to r  jum  

S tanów  Z jednoczony ch odby ły się uroczysto śc i. 

W  au li un iw ersy te tu  w  R ochester przedstaw ic iel 

P o lsk i, konsu l generalny M arch lew sk i w ygło ­

sił odczy t o K azim ierzu P u łask im , a tran sm isja  

rad jow a odczy t ten przen io sła w całe S tany  

Z jednoczone . Z jak iem w zruszen iem słuchała  

tego ode  ty  tu , dźw ięków  hym nu po lsk iego  i am e­

rykańsk iego , nasza P o lon ja , nasi rodacy w e  

w szystk ich  środow iskach sw ej przyb ranej o jczyz  

ny! Z jaką dum ą kroczy ły delegac je po lsk ie do  

sa l w  k tó rych odbyw ał się „P u łask i" —  D ay !

N a k ilka dn i przed tem  dn ia 7 bm , w  m ieście  

M eridden , w  stan ie C onnecticu t został odsłon ię ty  

pom nik P u łask iego . P rzeszło 20 ,000 ludzi 

w zię ło udzia ł w  te j uroczystośc i, po k tóre j ru ­

szy ł przez u lice m iasta pochód  organ izacy j po ls­

k ich . P om nik stanął w  najp iękn ie jszym  punkcie  

m iasta , a jest dzie łem  po lsk iego em ig ran ta , góra ­

la G ucw y z P odkarpac ia...

T ak o to poprzez O cean łączy się ludow a  

po lska tw órczość arty styczna z żyw em odczu ­

c iem  w dzięcznośc i, jaką żyw i lud am erykański  

d la jednego z organ iza to rów  kaw alerji S tanów  

Z jednoczonych , bohatera bitwy pod Savannah, 

k tó ra tak w ielk i w pływ  w yw arła na tok w alk o  

w yzw olen ie i n iepod leg ło ść S tanów .

T a fala w dzięcznośc i i uznan ia , idąca po ­

przez n iezm ierzone odm ęty w ód ocean icznych , 

n iesie w łaśn ie w stronę P o lsk i jeszcze inny  

k lejno t: w łaśn ie p łyn ie do Polski okręt Kościu- 

szko‘', a na nim mieści się skarb: urna, zawiera­

jąca ziemię z pod pomników Kościuszki w W a ­

szyngton ie i P u łask iego w S avannah ... U rnę tę  

o trzym a prezyden t K rakow a, a przeznaczona  

jest ona na kop iec M arsza łka P iłsudsk iego .

Ileż sym bolicznej treści m ieśc i się w  tem  

orędziu prezyden ta R oosevelta, ustanaw ia jącem  

„P u łask i —  D ay", w  tych  obchodach  am erykańs­

k ich , prze jm u jących dum ą ca łą P o lskę w S ta ­

nach  —  iw  te j urn ie w reszc ie , p łynące j do  P o ls­

k i, by z iem ię zpod pom ników  T adeusza K ościu ­

szk i i K azim ierza P u łask iego (p rzyczyn ić się  

do usypan ia pod K rakow em pom nika d la  

Wskrzesiciela Niepodległości i realizatora testa­

mentu, przekazanego Polakom przez wodza bit­

wy pod Racławicami.

1 jakże świadczy o roli, którą w społeczeńst­

wie amerykańskiem odgrywa zarówno tradycja 

walk niepodległościowych, jak i zasługi stukil- 

kudziesięciucioletniej emigracji polskiej — gdy

IHll Mi Blllll
Z am ach m arsy lijsk i napew no w y ­

w oła sku tk i w uk ładzie sił po litycz­
nych  E uropy . P rzedew szystk iem  z w i­
dow ni dyp lom atycznej zeszedł g łów ­
ny ak to r i tw órca obecnej, tak in ten ­
syw nej dzia ła lnośc i dyp lom acji fran ­
cuskie j —  B arthou . C złow iek ten re ­
prezen tow ał skondensow aną w  fo rm ie  
i treści —  ideę po litycznego ustro ju  
E uropy , k tó ra przec iw w ag i gatunko ­
w ej n ie znajdow ała po przec iw nej, 
an ty francusk ie j stron ie . —  W raz ze  
śm ierc ią in icja to ra ze jdz ie do grobu i 
jego koncepcja pak tu w schodn iego : 
podobnie próba zw iązania śc iślejszego  
so ju szn ików z F rancją odw lecze się  
na d łuższy okres czasu . P ozycja P o l­
sk i w  n iczem  n ie w skazu je na kap itu ­
lację nasze j dyp lom acji z pozycy j do ­
tąd za jm ow anych  tak na odcinku E u ­
ropy , środkow o  - w schodn iej, jak i w  
sp raw ach  ogó lno -eu ropejsk ie j po lityk i. 
M ała E nten ta toczona jest od w ew ­
nątrz przez raka n iezgody w  zasadn i­
czych za łożen iach w spó lne j po lityk i 
naddunajsk ie j. T o  co  d la  C zechosłow a ­
c ji w ydaje się m ożliw e do przy jęc ia  
(np . ugoda z W łocham i w  sp raw ie  
A ustrji), d la Jugosław ji n ie odpow ia ­
da w  najm n ie jsze j m ierze za łożenie  
je j po lityk i, n ie m ów iąc już o R uń iu - 
n ji, d la k tó re j zagadn ien ie naddunaj-  
sk ie ogran icza się ty lko do ... W ęgier, 
B ułgarji i B esarab ji.

S tanow isko Jugosław ji w prob le ­
m ie austrjack im , zasadn icze , po  zam a ­
chu m arsy lijsk im , pozostan ie nadal 
w rog ie zam ierzen iom  W łoch , co z roz ­
w ojem  w ypadków * m oże sp row adzić  
na E uropę now ą zaw ieruchę w ojenną . 
Już dziś , bezpośredn io po zam achu , 
odzyw ają się w Jugosław ji g łosy sze ­
rok ich  rzesz , by  śm ierć  kró la A leksan ­
dra pom ścić na W łochach i W ęgrach .

Jak w idzim y , od w ypadków  m ar-  
sy lijsk ich do gróźb w ojennych Jugo ­
sław ji pod ad resem  w rog ich sąsiadów  
jest ty lko jeden krok . Ś m ierć kró la  
A leksand ra i m in . B arthou oddala od  
sieb ie dw a kra je so ju szn icze i popy ­
cha Jugosław ję na drogę gw ałtow nej  
reakcji i ugody  z B erlinem , w ym ierzo ­
nej przec iw  W łochom . W łochy bo ­
w iem , to państw o im perjalis tyczne , 
k tó rego  jednym  z zam iarów  jest u trą ­
cen ie po tęg i jugosłow iańsk ie j poprzez  
okrążen ie i izo low an ie Jugosław ji na  
te ren ie naddunajsk im . (A ustrja , W ę ­
gry , B ułgarja ) i ad rjatyck im  (A lban ja) 
oraz przez rozb ic ie po łudn iow ej sło ­
w iańszczyzny na sk ładow e częśc i p le ­
m ienne .

jesteśmy świadkami tak podniosłych manifesto- 

cyj.

Nasi rodacy na ziemi amerykańskiej, lojal­

ni i wierni obywatele przybranej swej ojczyzny 

mają wszelkie podstawy do dumy i radości.

Dumę tę i radość dzieli z nimi całe społe­

czeństwo kraju.

S tąd w zajem ne tło n iesłychan ie o-  
strego konflik tu obu narodów  i 
państw . P onad to sku tk i zam achu od-  
b iją się na dyp lom acji francusk iej, 
k tó re j k ierow n ika poszuku je prasa  
francuska w śród radykalnych m in i­
strów obecnego rządu , pp . H errio t, 
F land in , P au l B oncour, w zg lędn ie  pra ­
w icow ca T ard ieu . O kres w yjątkow ej 
ruch liw ośc i i in icja tyw y  po lityk i fran ­
cusk ie j typu  p . B arthou , zdaje się, m i­
nął bezpow ro tn ie . P o lityka francuska  
być m oże zm uszona będzie do ze jśc ia  
na stronę drogą zac ieśn ian ia w ęzłów  
so ju sza w yłączn ie  z grupą państw  za ­
przy jaźn ionych i sp rzym ierzonych . 
O znacza łoby to oddalen ie W łoch od  
P aryża i zb liżen ie  do  B erlina , oraz dal­
sze oziębien ie sto sunków francusko -  
sow ieck ich z \vye łim inow an iem  R osji 
z E uropy . S o jusz po lsko -francusk i u-  
ró słby w  tych w arunkach do znacze ­
n ia w iększego jeszcze , n iż poprzedn io , 
a N iem cy znalaz łyby się w  c iężk iem  
po łożen iu . O to perspek tyw a ju tra po  
zam achu .

PO G R Z E B K R Ó L A A L EK SA N D R A

P ogrzeb trag iczn ie zm arłego K ró ­
la  A leksand ra nastąp i 18 bm . rano  po  
odpraw ien iu  m odłów .

C iało K ró la A leksand ra z łożone  
zostan ie w  podziem iach kośc io ła w  
O plenac, gdzie pochow ane będzie z  
honoram i w ojskow em i.

D E L E G A C JA PO L SK I N A  U R O ­
C Z Y ST O ŚC IA C H  PO G R Z E B O W Y C H  

_  _ _ i
P . M arsza łek P iłsudsk i w yzna ­

czy ł na uroczysto śc i pogrzebow e w  
Jugosław ji genera ła D an ie la K ona ­
rzew sk iego , k tó ry będzie am basado ­
rem  nadzw yczajnym R zeczypospo li­
te j. A m basado row i nadzw yczajne ­
m u tow arzyszyć będzie św ita w oj­
skow a.

PA R Y Ż . D ochodzenia prow adzo-  
new  Paryżu, M arsyl  ji i w  A nnerm as- 
se przy udziale inspektorów policji 
jugosłow iańskiej, poczynają rozw ie­
w ać m głę tajem nicy, która spow iła  
dotąd tło i m otyw y zam achu na kró ­
la A leksandra.

U chodzi już za pew ne, że zbrodni 
dokonała organizacja terorystyczna  
em igrantów chorw ackich , kierow ana  
przez B erelicza i adw okata Paw eli- 
cza. O rganizacja ta stoi na gruncie 
oderw ania C horw acji od Jugosław ji 
i utw orzeniu sam odzielnego państw a  
chorw ackiego, lub, conajm niej stw o ­
rzenia w  ram ach Jugosław ji całkow i­
cie autonom icznej prow incji chor­
w ackiej.

T A JEM N IC Z A  K O B IE T A

W edług do tychczasow ych docho ­
dzeń w  A ix en P rovence pew nem  
jest, że S uck  vel K alem en  przebyw ał 

na dw a dn i przed zam achem  w  A ix  
en P rovence w raz z n ie jak im K re- 
m efem  i ow ym  osobn ik iem , k tó ry  w  
F on taineb leau zdo łał uciec po licji, 
pozostaw ia jąc paszpo rt na nazw isko  
C halny . Z  A ix  udał się S uck  do  M ar-  
sy lji i tam  dokonał zb rodn i.

Spiskow cy kom unikow ali się z  
jakąś kobietą, która w niedzielę  
przybyła do A ix en Provence i w  
re jestrze gośc i zap isa ła się jako 24- 
le tn ia obyw ate lka C zechosłow acji 
M ar ja Y joudroch.

K obie ta ta by ła bardzo e legancko  
ubrana i m iała ze sobą cz tery  kufry . 
W jednem  z n ich znajdow ała się  
praw dopodobn ie broń k tó re j uży ł 
S uck  w  M arsy lji.

M arja V jaud rock przy ję ła w  ho ­
te lu w  pon iedzia łek  w izy tę trzech e-  
legancko ubranych panów , w śród  
k tó rych znajdow ał się K rem er. A ix  
en P rovence opuśc ili w szyscy w e  
w torek przedpo łudn iem .

U C H W A Ł Y  R A D Y M IN IST R Ó W

.iii F  . . i '•
Z W arszaw y donosi: W  p ią tek  od ­

by ło się posiedzenie R ady M in ., pod  
przew odn ic tw em  prem jera dr. K oz ­
łow sk iego . N a posiedzen iu tem  roz ­
patrzono szereg pro jek tów  rozpo rzą­
dzeń z m ocą ustaw y , k tó re zostaną  
przedstaw ione P . P rezydentow i R ze ­
czypospo lite j. M . in . R ada M in. u-  
chw aliła  pro jek ty  rozpo rządzeń P rez . 
R zp litej o K om unalnych K asach O -  
szczędnośc i, o pośredn ic tw ie ubezp ie-  
czen iow em , o osobow ych i rzeczo ­
w ych św iadczen iach  w ojennych , oraz  
pro jek t rozpo rządzen ia zaw iera ją ­
cego praw o o postępow an iu uk łado -  
w em , praw o upad ło śc iow e i przepi­
sy o kosztach sądow ych . W reszc ie  
zosta ło uchw alone rozpo rządzen ie  
R ady M in . o dodatkach służbow ych  
d la n iższych funkcjonarju szy pań ­
stw ow ych .

D Y M ISJA .

W  zw iązku z zam achem  w  M arsy lji m in . 

sp raw  w ew nęlrzn . F rancji S arrau t podał się  

do dym isji, k tó ra zosta ła przy jęta .

— o —

W Y ST A W A PR Z E C IW L O TN IC Z O  
G A Z O W A  W  K A TO W IC A C H

PR Z E D Ł U Ż O N A .

Z K atow ic donoszą , że na ogó lne żąda ­

n ie , te rm in zam kn ięc ia w ystaw y przec iw lo t-  

n iczo -gazow ej został przed łużony do 21 paź ­

dziern ika w łączn ie .

C Z Y  Z IM A B Ę D Z IE  O ST R A ?
U czen i, k tó rzy zaobserw ow ali och łodze ­

n ie się znaczne G olfstrom u w  g łęb inach , za ­

pow iadają ostrą z im ę, podobną do roku  

1928-1929 .
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Pod hasłem jednej listyIHGFEDCBA

idziem y do w yborów grom adzkich rów nież  

jedno litym fron tem . W pow ia tach połudn io ­

w ych w szędzie zdobyw a sob ie posłuch i uzna ­

nie jedna l.sia , w ystaw iona przez nasz O bóz. 

W  innych pow ia tach akcja rozw ija się w ca łej 

pełn i. W ysiłk i i zab ieg i partyjnych przyw ód ­

ców , aby rozb ić zgodny fron t w yborczy do  

grom ad, kończą się dla nich kom prom itacją i 

klęską .

Z e w szystk ich stron P om orza napływ ają  

w iadom ości, że ludność, a naw et członkow ie  

różnych partyj w ypow iada ją się zdecydow anie  

za jedną listą . —

Z E W SZ Y ST K IC H P O W IA T Ó W  P O M O R ­

SK IC H nadchodzą dalsze w ieści, że jedna  

w spólna lista , którą do poszczegó lnych grom ad  

zg łtisza ją nasi przedstaw iciele i działacze zdo ­

byta sob ie pow szechne uznan ie ludności i w y ­

borców . P odpisu ją ją i „ narodow cy* i enpe-  

erm bcy i ludow cy. T ak dzieje się osta tnio w e  

w szystk ich praw ie pow ia tach . W niektórych  

pow ia tach jedna lista w ystaw iona będzie w  

90  , proc, grom ad. P rzeb ieg naszych zebrań i 

w yniki są przykrą niespodzianką dla agita to -  

róU partyjnych . N astro je w śród w yborców i 

za in teresow ania w yboram i po w siach są coraz  

żyw sze.

P O W IE C IE W Ą B R Z E SK IM ,

,w  pow iecie lubaw skim , dzia łdow skim , cho j­

nickim , kościerskim , m orskim zebran ia przed ­

w yborcze odbyły się osta tn io pod hasłem jed ­

ności. Z nam ienną jest rzeczą , że znan i partyj­

ni agita torzy kryją się ze sw oją propagandą  

polityczną w m ałych grupkach , gdyż brak im  

odw agi na zw oływ anie w iększych zebrań . P o ­

lity  ku ją po ką tach . T ak sam o w  innych pow ia ­

tach dobiega końca tw orzen ie jednej listy kom ­

prom isow ej. —  W  pow iecie w ąbrzeskim oko ło  

50 proc, grom ad przygo tow ało jedną listę.

ST R O N N IC T W O N A R O D O W E

z m ałym sku tkiem zab iega o pozyskan ie  

sob ie ludow ców czy enpeerow ców . L udow cy  

dtł Stronn ictw a N arodow ego nie m ają zau fan ia  

gdyż, jak m ów ią , prasa „ narodo w a" ich zw al­

cza . T ak sam o enpeerow ską „ O brona L udu"  

pisie o szacherkach endecji w ostrych słow ach  

i bierze w obronę „ ludow ców "" przed endecją . 

Słow em , opozycja obrzuca sieb ie naw za jem  

w yzw iskam i i prow adzi m iędzy sobą w alkę. —

W P O W IEC IE ST A R O G A R D Z K IM I

T C Z E W SK IM .

agita torzy ze Stronn ictw a N arodow ego o- 

bjeżdża ją i nam aw ia ją sw oich członków , aby  

w ycofa li sw e podpisy z jednej listy i w ypisa li 

now e deklaracje . T e zab ieg i jednak spo tyka ją  

się z potęp ien iem  ze strony sam ych „ narodow ­

ców "* . N ie m yślą zm ien iać złożonych już pod ­

pisów  dla w idzim isię partji.

JE D N A  L IST A

kom prom isow a zdobyw a w ielkie pow odze­

nie na ca lem P om orzu . Z e w szystk ich pow ia ­

tów napływ ają w iadom ości, że listy tw orzon e  

przez naszych dzia łaczów podpisu ją członkow ie  

stronnictw opozycyjnych. Stronn ictw o N arodo ­

w e akcję tę usiłu je spara liżow ać. W ysyła po  

pow ia tach agita torów , którzy nam aw ia ją , aby  

w yborcy w ycofa li podpisy z jednej listy a pod ­

pisyw ali partyjną listę narodow ą. W ysiłk i te, 

m ające na celu rozb icie pom orskiego fron tu  

jedności nie odno szą jednak żadnego sku tku . 

N aw et sam i przyw ódcy „ narodow i"" nie kryją  

się z przekonaniem , że ich partja poniesie klę­

skę podczas w yborów .
i

W  P O W IE C IE K O ŚC IE R SK IM .

w e w szystk ich grom adach na listach zna j­

dują się w przew aża jącej liczb ie członkow ie  

B B W R . T ok naszej pracy przedw yborczej roz­

w ija się pom yśln ie i norm aln ie . W yborcy w y ­

pow iada ją się za jedną listą . P rzedw yborczą  

akcję naszą poprzedziły: pow ia tow y kurs sa ­

m orządow y i kursy obw odow e.

W  P O W IEC IE G R U D Z IĄ D Z K IM

endecja stara się rozb ijać listy kom prom i­

sow e. Z arów no ona , jak i N P R . socja liśc i, oraz  

ludow cy, w ystaw ia ją w łasne listy partyjne sa ­

m odzieln ie. W yborcy jednak słaby dają po ­

słuch te j akcji. N a osta tn ich (naszych zebra ­

niach w gm inach zb iorow ych w zięli liczny u- 

dzia ł w yborcy różnych przekonań politycznych , 

postanaw ia jąc poprzeć zgod n ie jedną listę.

W  P O W IE C IE T O R U Ń SK IM

stronn ictw a opozycyjne nie m ają pow odze ­

nia . W śród członków jednej i tej sam ej partji 

panują nieporozum ien ia i kłó tn ie . N a jednej 

kom prom isow ej liście w poszczegó lnych grom a-

dach zna jdu ją się nazw iska enpeerow ców lu ­

dow ców i „ narodow ców *" z w ybitną przew agą  

członków B B W R .

W  P O W IE C IE T U C H O L SK IM

listę kom prom isow ą usta lono już w prze ­

szło 50-ciu grom adach .

Z pozosta łych pow iatów donoszą nam rów ­

nież, że stronn ictw a opozycyjne nakłan ia ją  

w yborców do w ycofan ia podpisów z jednej 

listy . w ielu m iejscow ościach akcja rozb ijac- 

ka w ydoje sku tki w ręcz odw ro tne. W yborcy  

m asow o ośw iadcza ją się za jedną listą .

T rzeba stw ierdzić , że w pływ y N P R . coraz

w ięcej topn ieją w śród m ałoro lnych i osadn i­

ków . Z jednoczen ie Z aw odow e P olskie na P o ­

m orzu zdecydow anie zerw ało łączność z tą  

partją .

ST R O N N IC T W O N A R O D O W E w pow ia ­

tach lubaw skim , m orskim i tczew skim posługu ­

je się „ m łodym i*", którzy dem agogicznem i w y ­

stąp ien iam i m ają podnieść szanse w yborcze te ­

go stronn ictw a . N a zebran iach jednak w ybor­

cy bardzo często rozpraw ia ją się z „ m łodym i** , 

nazyw ają ich „ m łokosam i i t. p .

Z  M A Ł O P O L SK I

donoszą , że w oko ło 1000 grom adach w y­

bory nie odbędą się , gdyż zg łoszono listy kom ­

prom isow e.

Z M A Ł O P O L SK I

nadchodzą w iadom ości, że i tam jedna li­

sta zw yciężyła w olbrzym iej w iększości gro ­

m ad. W  pow iecie krakow skim na 175 grom ad  

w 150-ciu grom adach w ybory nie odbędą się, 

gdyż zg łoszono w nich po jednej liście kandy­

datów .

Skróty
Z  K R A J U

=  S z e f s z ita b u a rm ji e s to ń s k ie j g e n . R e e k ,  

k tó ry  b a w i w  W a rs za w ie z o s ta ł p rz y ję ty p rz ez  

M a rs za łk a P iłs u d s k ie g o .

—  W e d łu g d o ty ch c z a s o w y c h d a n y c h w p ły ­

w y  P o ż y c z k i N a ro d o w e j w y n o s z ą o k o ło  3 3 3  m il­

io n ó w  z ło ty c h .

—  W  z w ią zk u z z a m a c h e m  w  M a rs y lji  

w iz y ta p re m je ra w ę g ie rs k ie g o G o e m b o e s a m a ­

ją ca  n a s tą p ić 1 5 b m . z o s ta ła o d ro cz o n a .

=  S ie d z ib a P o m o rs k ie j Iz b y R z e m ie ś ln ic z e j

p rz e n ie s io n a z o s ta n ie z G ru d z ią d z a d o T o ru ­

n ia .

—  W  d n iu 1 1 b m . o d b y ło  s ię w  W ars za ­

w ie p o s ie d z e n ie R a d y P o ls k ie g o Z w ią z k u W y ­

d a w c ó w  D z ie n n ik ó w  i C z a s o p is m .

=  = W e w s i U to ro k  k . S ta n is ła w o w a w ła d z e  

z lik w id o w a ły  3 6  n ie le g a ln y c h  w a rz e ln i s o li .

=  Z ja z d  k u ra to ró w  o k rę g ó w  s z k o ln y c h  o d ­

b y ł s ię w  W a rs z a w ie .

=  N a lo tn is k u S k o k i k o ło P u ła w s p a d ł  

s a m o lo t w o jsk o w y . P o r. G ic a lo  i p o r , O b u c h o w -  

s k i p o n ie ś li ś m ie rć .

—  A m b a s a d o re m  w  L o n d y n ie m a z o s tać  

b . w o je w o d a p o z n a ń s k i h r . E d w a rd R a c z y ń s k i.

=  P o ls k ie K o le je P a ń s tw o w e z a m ie rz a ją  

o b n iż y ć o 1 5 p ro c , ta ry fy k o le jo w e n a p rz ew ó z  

w ęg la .

Z Z A G R A N IC Y
—  P o d  R y g ą z a m o rd o w a n y z o s ta ł a rc y b is ­

k u p J o a n , g ło w a k o ś c io ła p ra w o s ła w n e g o n a  

Ł o tw ie .

= z P rz e c iw k o n ie m o ra ln y m  f i lm o m  d e m o n ­

s tro w a ło  iw  C h ic a g o  7 0 ty s ię c y  m ło d ze ż y .

—  W ie lk i m is trz c e re m o n ji p rz y d w o rz e  

k ró le w s k im  w ło s k im  k s ią ż ę B o rea O lm o ro z ­

p o c z ą ł 1 0 4 ro k ż y c ia ,

—  7 1 - le tn i p re z y d e n t k o n fe re n c ji ro z b ro je ­

n io w e j A rtu r H e n d e rs o n  c ię ż k o  z a c h o ro w a ł.

—  W  k a ta s tro fie  w y w o ła n e j p o ż a re m  w  k o ­

p a ln i P ie rre la P a llu d (F ran c ja ) z g in ę ło o k o ło  

3 2 g ó rn ik ó w . D o ty c h c z a s w y d o b y to z w ło k i 2 3  

o f ia r .

=  P o  k ilk u d n io w e j ro zp raw ie  S ą d  w  P a ry ­

ż u s k a z a ł 1 9 - le tn ią Y io le ttę N o rie re z a o tru c ie  

w ła s n e g o o jc a n a k a rę ś m ie rc i.

=  K ró l ru m u ń s k i, K a ro l z an ie ch a ł z ło że n ia  

w jiz y ty  w  P a ry żu , t łu m ac z ą c s ię o g ło s ze n ie m  ż a ­

ło b y d w o rs k ie j p o  k ró lu J u g o s ło w ia ń s k im .

—  G u b e rn a to r s tan u n o w o jo rs k ie g o p o d ­

p is a ł z a rz ą d z e n ie o w y d a n iu H a u p tm a n a , m o r­

d e rc y d z iec k a L in d b e rg a , w ła d z o m  s ta n u N ew  

Y e rs e j.

=  W  n a jb liż s z y m  c z a s ie b ę d z ie w p ro w a ­

d z o n y w  A u s trji p o w s ze c h n y o b o w d ą z e k s łu ż b y  

w o js k o w e j.

=  P o d c z a s o s ta tn ic h w a lk w  A s tu r ji p a d -  

ło z g ó rą 2 0 0 z a b ity c h .

Pogrzeb Min. Barthou
P a ry ż . P o g rz e b m in is tra B a rth o u  

z a m ie n ił s ię w  o lb rz y m ią m a n ife s ta ­
c ję n a ro d o w ą . N a z n a k ż a ło b y z a ­
m a rło ż y c ie  w  c a łe j s to lic y . D z ie c i  
z w o ln io n o  o d  z a ję ć  s z k o ln y c h . W ię k ­
s z o ś ć s k le p ó w , b iu r i u rz ę d ó w  z a m ­
k n ię to . O lb rz y m ie  t łu m y  p o d ą ż y ły  n a  
E s p la n a d ę In w a lid ó w , b y  u c z e s tn i­
c z y ć w  o d d a n iu o s ta tn ie j p o s łu g i  
f ra n c u sk ie m u  m ę ż o w i s ta n u . I ru m n ę  
z m a rłe g o z a s y p a n o w ie ń c a m i. N a d e ­
s ła li je  s z e fo w ie  p a ń s tw  i rz ą d ó w , l i­
c z n e in s ty u tc je i s to w a rz y sz e n ia  
f ra n c u s k ie o ra z o s o b y p ry w a tn e .  
W s tę g i n a ro d o w e n ie m a l w s z y s tk ic h  
p a ń s tw  E u ro p y  p o łą c z y ły  s ię z o k ry -  
te m i ż a ło b ą  b a rw a m i f ra n c u sk ie m i.

O  g o d z . 1 3 - te j p rz e d  g m a c h m in i­
s te rs tw a z a c z ę li s ię z je ż d ż a ć p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  o ra z  k o rp u s u  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  —  w s z y s c y w  s tro ja c h  
g a lo w y c h . U fo rm o w a ła s ię n a jw y ż ­
s z a s tra ż h o n o ro w a , k tó ra to w a rz y ­
s z y ła  z w ło k o m  p rz y  ic h  p rz e n o s z e n iu  
W  s tra ż y  te j z a ję li m ie js c e  n a jw y b it­
n ie js i p rz e d s ta w ic ie le w ła d z i in s ty ­
tu c ji z m a rsz a łk ie m  P e ta in i d o ż y ­
w o tn im  s e k re ta rz e m  a k a d em ji f ra n ­
c u s k ie j D o u m ic ‘e m  n a  c z e le . P o  c h w i­
l i ru s z y ł k o n d u k t ż a ło b n y . Z a tru m ­
n ą z ło ż o n ą n a la w e c ie a rm a tn ie j  
k ro c z y ła n a jb liż sz a ro d z in a , p re z y ­
d e n t re p u b lik i L e b ru n  i p rz e d s ta w i­
c ie le s z e fó w  p a ń s tw  z a m b a s a d o re m  
C h ła p o w sk im , s ir C la rk ie m  i m in i­
s tre m B e n e s z e m n a c z e le . D a ls z e  
m ie js c a  z a ję li p rz e w o d n ic z ą c y  iz b y  i

=  W e w s i K im is i p o d  T y flis e m  ż y je c z ło ­

w ie k u ro d z o n y w  r . 1 7 8 4 . L ic z y z a te m  1 5 0 la t.  

J e g o n a js ta rs z y  s y n m a 8 0 la t .

=  W  A m e ry c e ro z p o c z ą ł s ię k o n g re s lo t­

n ic tw a . K o n g re s o tw o rz y ł p rz e z y d e n t R o o s e v e lt.

=  = K ró lo w a ju g o s ło w ia ń s k a M a rja z n a jd u je  

s ię w  s ta n ie  b ło g o s ła w io n y m .

=  B e z ro b o tn y ch  je s t w  N ie m c z e c h  2  m il  jo n y  

2 8 2  ty s ięc y .

=  K ró l ju g o s ło w ia ń s k i P io tr I I . p rz y b y ł  

i ju ż d o s w e j o jc zy z n y .

=  W  ip rzy s tęp ie s z a łu p e w ie n  w ie ś n ia k z  

o k o lic A b b ev ille z a m o rd o w a ł ż o n ę i p ięc io ro  

d z ie c i.

=  S ą d  w o je n n y  w  M a d ry c ie  s k a z a ł 3 0 s o c ­

ja lis tó w  i k o m u n is tó w  n a ś m ie rć . W y ro k n a ­

ty c h m ia s t w y k o n a n o .

Kącik radiowy
O DOSKONAŁĄ FORMĘ AUDYCVJ 

RELIGIJNYCH.

J a k s ię d o w ia d u je m y , z a b ieg i P o ls k ie g o  

R a d ja w  k ie ru n k u  n a d a n ia m o ż liw ie n a jd o s ­

k o n a ls z e j fo rm y a u d y c jo m  re lig ijn y m , s p o t­

k a ły  s ię z p e łn e m  z ro z u m ie n ie m  p rz e w o d n i­

c z ą c e g o K o m is ji A u d y cy j R e lig ijn y c h P . R ., 

k s . b is k u p a  A d a m s k ie g o . W y n ik iem  ty c h  s ta - ’ 

ra ń s ą p o d n io s łe a je d n o c z e ś n ie d o s k o n a łe  

rad jo fo n ic z n e n a b o ż eń s tw a , tra n s m ito w a n e z . 

k o ś c io ła Ś w . K rz y ż a w  W a rs z a w ie . N a d c z ę ­

ś c ią m u z y c zn ą c z u w a w y tra w n y d y ry g e n t  

p ro f. M a k la k ie w ic z . K a z a n ia , w y g ła s z a n e  

p rz e z n a jw y b itn ie js z y c h k a z n o d z ie jó w , s ą  

tra n s m ito w a n e b e z p o ś re d n io z a m b o n y .

v 

BIBLIOTEKA, KTÓRA MÓWI I ŚPIEWA.

W  g m a c h u  P o ls k ie g o R a d ja p ra c u je ju ż  

o d  p e w n e g o  c z a s u p rz y rz ą d , a lb o le p ie j , .ro ­

b o t" , k tó ry n a c ien k ie j s ta lo w e j ta ś m ie z a ­

p is u je  d ź w ię k i n ie w id z ia ln e m i, m ag n e ty cz n e -  

m i z n a k a m i. J e ś li s o b ie c h c e m y  u trw a lić  k u  

w ie c z n e j rz e c z y  p a m ią tc e  J a ra cz a  w  ro li H a m ­

le ta a lb o  S o k ra te s a , p u s z cz am y  m o to ry i w i­

ru ją c e ta rc z e w  ru c h , s ta lo w a w s tę g a s u n ie  

o b o k m a g n e s ó w  i —  g lo s a r ty s ty m o ż em y  

p rz e k a z a ć d a lek ie j p o to m n o ś c i, a lb o  c iek a w e  

s łu c h o w is k o p o w tó rzy ć w g o d z in a ch , k ie d y  

ż y w y J a ra c z b ę d z ie w y s tę p o w a ł n a s c e n ie ,  

d a lek o w in n e m  m ie ś c ie . J e ż e li w  s to lic y  

s ą a ż d w ie s e n s a c je n a ra z , n p . s ta rt b a lo ­

n ó w  m a lo tn is k u  i w y ś c ig i m o to ró w e k  n a  W i­

ś le , m o ż e m y  jed n y m  re p o rta ż e m  u ra c z y ć  s łu ­

c h a c z a b e z p o ś re d n io , a d ru g im  p ó ź n ie j, m o ­

ż e m y w y p a d k i „ ro z s u n ą ć w  c z a s ie , z d a rz e ­

n ia d o n io s łe z d ją ć , p rz e c h o w a ć i p rz e k a z a ć  

d z ie jo p is o m .

s e n a tu , p re m je r D o u m e rg u e z c z ło n ­
k a m i rz ą d u w  k o m p le c ie , w re s zc ie  
k o rp u s d y p lo m a ty c z n y i re p re z e ir  
ta c i o b c y c h  rz ą d ó w  z m in is tre m  a n ­
g ie lsk im  s ir  S im o n e m  i m in is tre m  b e l­
g ijs k im J a s p a re m  n a c z e le . Z a tą  
re p re z e n ta c ją o f ic ja ln ą p o d ą ż y ły  
n ie z lic z o n e  d e le g a c je ró ż n y c h  u g ru ­
p o w a ń i in s ty tu c ji f ra n c u s k ich i z a ­
g ra n ic z n y c h . K o n d u k t o tw ie ra ły i 
z a m y k a ły  o d d z ia ły  w o js k a .

O  g o d z . 1 3 ,4 5 tru m n ę p rz e n ie s io ­
n o n a s p e c ja ln ie u s ta w io n e p o d jm n  
n a E s p la n a d z ie In w a lid ó w . G d y n a  
try b u n ac h z a ję li m ie js c a p re z y d e n t 
re p u b lik i i o f ic ja ln i p rz e d s ta w ic ie le  
p a ń s tw  i rz ą d ó w , z a b ra ł g ło s  p re m je r  
D o u m e rg u e .

P rz e m ó w ie n ie p re m je ra D o u m e r-  
g u e ‘a w y s łu c h a n o w  g łę b o k ie m  s k u ­
p ie n iu . N a stą p iła d e f ila d a o d d z ia łó w  
w o js k o w y c h i n ie z lic z o n y c h d e łe -  
g a c y j. B e z p o śre d n o  p o te m  z n ie s io n o  
tru m n ę  m in . B a rth o u  n a  la w e tę  i p o ­
w ie z io n o ją  d o  k o ś c io ła g a rn iz o n o ­
w e g o ś w . L u d w ik a i In w a lid ó w . W  
ś w ią ty n i o d p ra w io n o m o d ły .. C h ó ry  
k o n s e rw a to r ju m  o d ś p ie w a ły s z e re g  
u tw o ró w n a jb a rd z ie j u lu b io n y c h  
p rz e z Z m a rłe g o . D ź w ię k i m a rs z a h e ­
ro ic z n e g o S a in t S a e n s a z a k o ń c z y ły  
u ro c z y s to ś c i ż a ło b n e .

O  g o d z . 1 6 'te j p o w ie z io n o z w ło k i  
n a  c m e n ta rz  P e re  L a c h a is e , g d z ie je  
z ło ż o n o w  o b e c n o śc i n a jb liż s z e j ro ­
d z in y i p rz y ja c ió ł Z m a rłe g o  w  g ro ­
b ie  ro d z in n y m .

T e n n o w o c z e s n y ro b o t n a zy w a s ię k ró t­

k o —  S till. T ru d n o b y ło b y o p is a ć w y g lą d  

te g o s k o m p lik o w a n e g o m e c h a n iz m u . S k ła d a  

s ię o n  w ła ś c iw ie  z d w ó c h  c z ęś c i. C z ęś ć z m o n ­

to w a n a n a s ta le je s t m ó z g ie m  a p a ra tu , k tó ­

ry  n o tu je k a ż d y d ź w ię k  i k a ż d e  s ło w o . D ru ­

g a  c z ęś ć  p rz e s u w a ta ś m ę m ię d z y „ p is z ą c e m i”  

e le k tro m a g n e s a m i.

„ Z a m y k a m  o c z y —  p is z e o  S tillu  B . W i-  

n a w e r w  „ A n te n ie " —  i u s iłu ję s o b ie w y o ­

b ra z ić c o b y to b y ło , g d y b y ó w  „ S til l" c z y  

„ g ra fo fo n " p o w s ta ł d a w n ie j, ra z e m  z ru c h o -  

m e m i c z c io n k a m i w  je d n y m z p ra s ta ry c h  

m ias t ś re d n io w ie c z n y c h : S ię g n ą łb y m  o to n a  

p ó łk ę , c h w y c iłb y m  z a m ia s t fo lja lu  z a d ru k o ­

w a n eg o , n ie w ie lk ą ro lk ę i . . . M ik o ła j R e j z  

N a g ło w ic o p o w ie d z ia łb y m i p ię k n ą s ta rą  

p o ls z c z y z n ą k ilk a p rz y p o w ie ś c i u c ie sz a iy c h i 

f ig lik ó w . M ó g łb y m  u s ły s z eć ja k  C h o p in  g ra ł 

p re lu d ja , ja k Ż ó łk o w s k i m ó w ił w ie rs z e F re ­

d ry ... Z p o w ie ś c i p o d ró żn ic z y c h s z e d łb y  

w p ro s t —  z a m ias t d łu g ic h , z a w iły c h o p is ó w  

—  w ark o t b ę b n ó w  m u rz y ń s k ic h i s z c z e b io t 

p ta k ó w  n ie z n a n y c h , ry k lw ó w  i d ź w ięk m o ­

d litw  w  ję z y k ac h d z iw ac z n y c h " .

Z a la t k ilk ad z ie s ią t b ę d ą  ta k ie  b ib ljo te k i.

K o w a le w o
ZŁAMAŁA RĘKĘ I NOGĘ.

Ż o n a R e in h o ld a B le n k le g o p ie k a rz a , s c h o d z iła w ie ­

c z o re m  p o s c h o d a c h n a p o d w ó rze . P o n ie w a ż b y ło  c ie m ­

n o , a s c h o d y  ś lis k ie , p o tk n ę ła s ię i s p a d ła ta k n ie s z c z ę ­

ś liw ie , ż e z ła m a ła rę k ę i n o g ę . B le n k lo w ą o d w ie z io n e  

d o s z p ita la w W ą b rz e ź n ie .

KRATECZKI.

DROGIE MLEKO.
P e w n e j n o c y w y b ra li s ię d w a j p rz y jac ie le M a z u r  

S ta n is ła w  z O te ro d y i L e w a n d o w s k i J a n z K o w a le w a  

d o z a g ro d y ro ln ik a P a n s e g ran a E ry k a w S ie ra k o w ie . 

T a ra z a b ra li je d n ą k o n e w  z z a w a r to ś c ią 2 0 I tr . m le k a  

i 1 c tr . k a r to f li . M łe k o im  je d n a k n ie w y s z ło n a z d ro ­

w ie , b o z a to s ta n ę li p rz e d s ą d e m , k tó ry s k a z a ł k a ż ­

d e g o n a je d e n m ie s ią c a re s z tu . M a z u ro w i s ą d z a w ie ­

s ił w y k o n a n ie k a ry n a d w a la ta . O d k o s z tó w ’ p o s tę p o ­

w a n ia z o s ta li u w o ln ie n i.

UKRADŁ SOSNĘ.
K ra jń ie w s k i K a z im ie rz z M ły ń c a w y b ra ł s ię z to ­

w a rz y sz a m i d o la su p a ń s tw o w e g o i z e rż n ę li s o s n ę  

w a rto ś c i 1 5 ,4 0 z ł. Z a to s k a z a n y z o s ta ł n a 7 7 z ł g rz y ­

w n y , k tó rą w ra z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i z a m ie n ia s ię n a  

1 6 d n i ro b ó t le ś n y c h lu b 1 6 d n i a re s z tu . O d  k o s z tó w  

p o s tę p o w a n ia z o s ta ł u w o ln io n y .

ZABRAŁ BRZOZĘ.
G u rto w s k i z G rę b o c in a w y b ra ł s ię p e w n e j n o c y  

d o S ie ra k o w a i z a b ra ł ro ln ik o w i J a h n k ie m u je d n ą  

b rz o z ę w a rto ś c i 4 z ł. S ą d s k a z a ł g o z a to n a 4 0 z ł 

g rz y w n y i z w ro t w a rto ś c i s k ra d z io n e g o d rze w a . O d  

k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia z o s ta ł u w o ln io n y .
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Terminy prób o P.O.S

C H C E S Z M IE Ć G Ł O S - Z D O B Ą D Ź P O S !

M a ją c n a u w a d z e z a ję c ie o d p o w ie d n ie g o  
m iejsca p o d w zg lę d em  ilo śc i z d o b y ty c h  P O S . 
p rze z p o w ia t, a tak ż e p rze z W o jew ó d z tw o  
P o m o rsk ie , w śró d u rzę d ó w , g m in , sz k ó ł, s to ­
w a rz y sze ń , o rg an iz ac y j i k lu b ó w  sp o rto w y c h  
o ro zw in ięc ie jak n a js iln ie jsz e j i o w o c n e j w  
sk u tk a ch p ro p a g an d y w śró d so b ie p o d w ład ­
n e g o p e rso n e lu  i sz e rsz e g o o g ó łu  lu d n o śc i w  
k ie ru n k u  b ra n ia u d z ia łu  w  tren in g a ch  i p ró ­
b a c h o P a ń s tw o w ą O d zn a k ę S p o rttfw ą .

N ie d z ie lę  4 lis to p a d a  b r. w  g o d z . o d  1 2 —  
1 8 -te j p o św ię c im y  P a ń s tw o w e j O d z n a c e  S p o r­
to w e j. W  d n iu  ty m  w sz y scy , k tó rzy  d o ty c h ­
c z a s P . O . 8 . n ie m a ją , a c z u ją s ię n a s iłac h  
i są o d p o w ie d n io p rz y g o to w a n i, w in n i s ię  
z n a le źć n a p lac a ch  i b o isk a ch  sp o rto w y c h , a  
w y p e łn ia jąc w a ru n k i p rz ew id z ian e R eg . P . 
O . 8 . —  z a d o k u m e n to w a ć w  ten  sp o só b  sw o ją  
tę ży z n ę f iz y c z n ą i g o to w o ść w o b ro n ie c a ­
ło śc i g ran ic R z ec z y p o sp o lite j P o lsk ie j.

W  z w iąz k u z p o w y ższ em  w y z n a c z am  i 
u p o w a ż n ia m  n a s tę p u ją c y c h  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
K o m is ji P ró b y  o P . O . 8 . n a te re n ie  p o w ia tu :

1 ) w  D ęb o w e jłąc e p . p p o r. re z . N e u m a n  
A n to n i d la D ę b o w e jłą k i, K u rk o c in a i Ł o b -  
d o w a ,

2 )  w  G o lu b iu p . p p o r. re z . W in k le r O s ­
k a r d la G o lu b ia , L isew a i O lszo w sk i,

3 )  w r K sią ż k ac h  p . p p o r. re z . G u z F ran c i­
sz e k d la K sią że k , O siec z k a i Ł o p a tek ,

4 )  w ’ K o w a le w ie  p . p p o r. re z . G iersz ew sk i 
Jó z ef d la K o w a le w a , B ie lsk a , G h ełm o ń c a , E l-  
g isz ew a , C h ełm o n ia , F ry d ry c h d w a, P lu sk o -  
w ę s , S ie ra k o w a ,

5 ) w K ró l. N o w e jw si p . s t. s ien ż . N o w a c k i 
W ła d y s ław  d la K ró l. N o w ejw si,

6 ) w  W ę g o rz y n ie p . p p o r. re z . M ile w sk i  
W ła d y s ła w d la M ie w a , W ę g o rz y n a , O rz e ­
c h o w a, O rz ec h ó w k a i R y ń sk a ,

7 . w O stro w ite m  p . p p c h o r. re z . M o sa k o ­
w sk i W ito ld  d la O stro w iteg o , K iełp in i P ią t­
k o w a ,

8 . w  P łu ż n ic y  p . p p o r. re z . R e im a n n  A lo j­
z y d la C z ap e l, P łu żn icy  i U ciąż a ,

9 . w  P rzy d w o rzu  p . p c h o r. re z . K o ź lik o w -  
> sk i T ad e u sz d la P rzy d w o rz u ,

1 0 . w  P ru sk o łąc e p . p p o r. re z . P ła za S te ­
fan d la P ru sk o łą k i, W ielk o ląk i i R y ch n o w a,

1 1 . w  W ą b rze ź n ie p . p c h o r. re z . W a sie -  
lew sk i Jó z ef d la W ą b rz e źn a , M y śliw c a , W a -  
ły cz a , Z ie le n ią , P ły w a c z e w a . C z y s to c h le b ia .  
Ł u d o w ic i Ja ra n to w ic .

K aż d y  p rz ew o d n ic zą cy  k o m is ji p ró b y  d o -  
b ie rz e so b ie c z ło n k ó w  k o m is ji z p o śró d  m ie j­
sc o w y c h o só b , k tó re są u z d o ln io n e w ty m  
k ie ru n k u  i m o g ą b y ć p o m o c n em i p rz y p rze ­
p ro w a d ze n iu p ró b y , p o z a te m  w m ia rę m o ż ­
n o śc i w y jad ą d o n ie k tó ry c h m iejsc o w o śc i, 
c e lem u d z ie le n ia p o m o c y , d e leg a c i z P o w . 
K o m e n d y  P . W .

P o w o d u ją c s ię lo k a ln em i w a ru n k a m i, u -  
p o w aż n ie n i d o p rze p ro w ad z en ia p ró b y , te r ­
m in je j m o g ą p rz esu n ą ć z te rn jed n a k , ż e  
w c ze śn ie j o te rn  b ę d ą p o w ia d o m io n e m iejsc o ­
w o ści p rz y d z ie lo n e d o re jo n u k o m is ji p ró b y  
i ż e p ró b a n ie o d b ę d z ie s ię p ó źn ie j jak d o  
1 8 lis to p a d a .

D ru k i z g ło sze ń ’ d o P . O . S . m o ż n a p o b ra ć  
w S ta ro s tw ie  p o k ó j N r. Ib . D ru k i te z a in te re ­
so w a n i w in n i d o k ła d n ie w y p ełn ić n a z w isk a m i 
z g ła sz a ją c y c h s ię o só b  d o  p ró b y  i w  te rm in ie  
d o  d n ia 3 0 p a ź d z ie rn ik a b r. p rz e s ła ć p o d  a d ­
re se m  P o w . K o m en d y P . W . i W . F .

N ie d o ty cz y to o rg a n iz a c y j, k tó re z g ło ­
sz e n ia ju ż n a d e s ła ły , a p ró b a d o ty c h cz as n ie  
z o s ta ła p rz erp o w ad z o n a .

P o trz eb n y s ip rz ę t d o  p ró b y  jak  k b . b . z ., 
g ra n a ty , k u le , d y sk i, ta rcz e w y p o ż y c z ać z  
n a jb liższ y ch  o d d z ia łó w  p . w ., a ta k ż e w  m ia ­
rę  p o s iad a n ia  b ę d zie w y p o ż y cz ać  g o  P o w ’ . K o ­
m e n d a P . W .

A m u n ic ję d o s trz e lan ia w  ilo śc i 1 5 sz tu k  
n a b o i k b . b . z . z ak u p u ją so b ie sa m i b io rąc y  
u d z ia ł w  p ró b ie , w zg lęd n ie m o ż e z a ła tw ić to  
z b io ro w o  z a z w ro tem  k o sz tó w  p rze w o d n icz ąc y  
k o m is ji p ró b y . W y jaśn ia m , ż e o so b y , k tó re  
p o s iad a ją o d z n a k ę s trze le ck ą w aż n ą n a b ie ­
ż ą c y ro k , s trze lan ia m o g ą n ie ro b ić .

O so b y te jed n a k - p rz e w o d n ic z ą c e m u k o ­
m is ji p ró b y w in n y o k a z a ć le g ity m a c je O . 8 .

W o b e c b lisk ieg o te rm in u p ró b y w sk az a -  
n e m  je s t p rzy s tąp ie n ie d o in ten sy w n y c h tre ­
n in g ó w w k o n k u re n c ja c h w y b ran y c h p rz e z  
z g łasz a ją ce s ię o so b y .

P rz y p o m in a m , ż e o so b y , b io rąc e u d z ia ł  
w p ró b ie c o  d o  z d o ln o śc i o d b y c ia p ró b y w in  
n y b y ć z b a d an e p rz ez le k arz a .

K o ń c o w o p ro sz ę P . P . P rze w o d n icz ą cy c h  
k o m is ji p ró b y  o n a d es łan ie w y n ik ó w  d o  P o w . 
K o m ite tu W . F . i P . W . w  te rm in ie d o d n ia  
1 g ru d n ia b r.

(— ) K a lk ste in , S ta ro sta P o w ia to w y  
P rze w . P o w ia to w e g o K o m ite tu  W . F . i P . M .

(— ) S z a le ck i M a rja n , p o ru c z n ik . 
K o m e n d a n t P o w ia to w y  P . W .

Mówią* ze...
...la m p a s to ją c a n a ś ro d k u ry n k u , z n o ­

w u b ę d z ie św ie c ić !

...g d y z e g a r n a w ie ż y k o śc ie ln e j p rz e sta ­

n ie c h o d z ić , n ie b ę d z ie ju ż p o trz e b a c z e k a ć  

n a je g o  n a k rę c e n ie a ż ... 6 d n i!

KRONIKA i
Kalendarzyk

pażdz erni

Ś w . katolic- Słońce

> v sc h ó d z ac h ó d

1 5

1 6

1 7

P .

W  

ś .

T e re sy  

G a w ła  

Ja d w ig i

5 ,2 7

5 ,2 9

5 ,3 0

6 ,4 8

6 ,5 0

6 ,5 1

ja tu p . Ja n a S ław irsk ie g o , z arefero w a ł te n ż e  

z e b ra n y m , a k tu a ln e sp raw y a m ia n o w ic ie : o  

w y ty c z n y c h p o lity k i g o sp o d arcz e j R zą d u , o n o ­

w ej o rg a n iza c ji B B W K . n a w si i o w y b o ra c h  

d o rad g ro m a d zk ich . Z e b ra n i p rz e w a ż n ie o sa d ­

n icy ż y w o z a in te reso w a li s ię te m i sp ra w a m i, a  

w sz c z e g ó ln o śc i p rz y ję li z w ie lk iem  z ad o w o le ­

n ie m  d o w ia d o m o śc i a k c ję o d d łu ż en io w ą R z ą ­

d u , ja k ró w n ie ż z a p o w ied z i p o d w y ższ e n ia c en  

ro ln ic zy c h .

Z w a rc i i je d n o m y śln ie z g ło s ili ju ż je d n ą  

lis tę d o ra d g ro m a d zk ich w  p rz e d św ia d c ze n iu , 

ż e ty lk o rze te ln a w sp ó łp ra ca n a jśw ia tle jszy c h  

lu d z i w  n o w e j ra d z ie g ro m a d zk ie j z o d rzu c e ­

n iem  o so b is ty c h a m b d c y j i in te resó w m o że  

p rz y n ie ść p o ż ą d a n e k o rz y śc i w  o b e c n e m tru d -  

n e m  p o ło ż en iu g o sp o d a rcz e m .

Z o k rz y k ie m  n a c z e ść P rez y d en ta R z p lite j 

i P ie rw sz e g o M a rsz . P o lsk i J . P iłsu d sk ie g o so l-  

w o w a ł p . W . W ilam o w sk i z eb ran ie .

nislaw Orgacki i Stanisław Stachowski z Wą­

brzeźna po 10 zł. grzywny wzgl. 2 dni aresztu.

Za to samo przestępstwo skazana została 

Weronika Wiśniewska na 5 zł. grzywny a ma­

łoletnia Jadwiga Wiśniewska otrzymała upom­

nienie.

— Za zniewagę i wygrażanie się leśnicze­

mu. M iec z y sła w D e lik a t, Jó z e f M a rc in ie c , 

F ra n c isz ek M a rc in ie c , Ja n D o n arsk i i M a rja n  

D y m sk i —  w sz y sc y z W ąb rze ź n a w y b rali s ię  

ra ze m  d o la su u z b ro je n i w  p iły d tp . n a rz ę d z ia .

L e śn ic z y C h e łm iń sk i, w id zą c u z b ro jo n y c h  

w  n a rzę d z ia lu d z i p o s ta n o w ił n ie w p u szc za ć ic h  

d o la su . W ó w c za s D elik a t i to w a rz y sz e p o c zę li  

w y z y w a ć i w y g ra ż ać s ię le śn ic z em u a je d en z  

M a ro iń c ó w u d e rzy ł n a w et le śn ic z e g o . P o m im o  

o p o ru  w e sz li d o  la su p o d rz e w o . S ą d  p o p rz e ­

p ro w ad z o n e j ro z p ra w ie sk a z a ł; Józefa Marciń- 

ca i Franciszka Marcińca po 8 miesięcy więzie­

nia; Mieczysława Dclikata, Jana Donarskiego 

i Marjana Dymskiego po 5 miesięcy więzienia.

P O G R Z E B

p rz ed p o łu d n iem o d b y ł s ię p o g rz e b  

z n a n e g o  o b y w ate la śp. Antoniego Lamparsiuego. 

K o n d u k t z d o m u ż a ło b y d o  ik o so io ła p ro w aa z i*  

ks. Felskowski. P o M sz y św . ż a ło b n e j i o d p ra ­

w ien iu m o d łó w  o d p ro w a d z o n o tru m n ę z e z w ło ­

k a m i śp . L a m p a r& K ie g o n a m ie jsc o w y c m en ta rz . 

U d z ia ł w  p o g rz eb ie w zię li p ró c z ro d ź m y i 

k rew n y ch lic zn e o b y w ate ls tw o .

D z iś

R. i P-

““  N IE  S Z C Z Ę D Z IĆ  O F IA R

Ja k ju ż d o n o s iliśm y , P a n ie z e S to w . 

W in e , a P a u lo b ę d ą z b ie ra ć p o d o m a c h d a tk i, 

o d z ie ż r tp . n a rze cz b ie d n y c h .

K o m u le ż y n a se rc u lo s n a jb ied n ie jszy c h  

p o w in ie n ju ż d z iś z ło ż y ć d a tek  n a  ta k  w z n io s ły  

c e l.

sw .

^30.

JU Ż !...

p rz y jm u ją p rz e d p ła tę n a „ G ło s W ą b rz e sk i 

w szy s tk ie u rzę d y p o c z to w e i p p : lis to n o sz e n a  

m ie s ią c L IS I  O P A D .

N a jle p ie j o d raz u z a p isa ć „ G Ł O S n a c a łe  

d w a m ie s iąc e tj. listopad i grudzień a w  ten  

sp o só b u n ik n ie s ię k ło p o tu z o d n a w ia n iem  

p rze d p ła ty  n a d ru g i m ie s ią c .

N A  P O W O D Z IA N  Z Ł O Ż Y L I  

W  G O T Ó W C E

C z y s to c h le b 5 7 z ł; W . R y c h n o w o ; 6 ,5 0 z ł; 

L ą d y 1 z ł; S z cz ero słu g i 6 3 ,5 0 z ł; S reb rn ik i 

3 5 z ł; S ta n is ła w k i 1 7 ,5 0 z ł; O stro w o 0 ,5 0 z ł; 

C za p le 5 8 ,4 0 z ł; Ja ran to w ic e 1 6 ,9 0 z ł; U rz ę d n i­

c y  W y d z. P o w . W ą b rz e źn o 1 1 5 ,4 0 z ł; K a t. S to w . 

M Ł M ę sk . K o w a lew o 5 z ł; K a t S to w . M ł. Ja ­

ra n to w ic e 1 0 z ł; K a t. S to w . M ł. M ę sk . O stro ­

w ite 1 6 z ł; K o m ite t M iejsk i W ą b rz eź n o 4 7 ,0 1  

z ł; U rz ęd n icy S ta ro s tw a P o w . 2 7 ,5 5 z ł; Z ło ż o n o  

w  S ta ro s tw ie P o w . 7 6 ,8 0  z ł; K at. S to w . M ł. Ż eń . 

Ł o p a tk i 5 z ł.

w naturaljach złożyli.

P lu sk cw ęsy 1 6 c tr. ż y ta ; C h ełm o m e c 1 3 ,5 0  

c tr. ż y ta ; S itn o 1 5 c tr. ż y ta ; G a lc z ew k o 3 0 c tr . 

ż y ta ; C h ełm o n ie 1 8 c tr. ż y ta ; K ró l. N o w a w ie ś  

7 ,9 1 c tr. ż y ta ; P ią tk o w o 2 0 c tr . ż y ta ; F ry d ry ­

c h o w i m a j. 2 7 ,7 2 c tr. ż y ta ; S ta n is ła w k i 4 c tr,  
c tr. 

1 ,3 5
ż y ta ; B arto sze w ice 8 c tr. ż y ta ; G o lu b 2  

ż y ta ; Z a Z ie le ń 4 ,5 0 c tr. ż y ta ; S z cz ero słu g i  

c tr. ż y ta ; C y m b ark 2 ,2 0 c tr. ż y ta i 2 ,1 5  

ip sze n icy .

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K

D o sz p ita la w W ąb rze ź n ie p rzy w iez io n o  

K o w a lew a ro b o tn ik a K a ra n k o w sk ie g o , k tó ry  

p o d cz as p ra cy u p . B o rm a n n a z ła m a ł so b ie n o ­

g ę -

z

O Ś W IE T L A Ć  S C H O D Y

P rz y p o m in a m y p p -: w ła śc ic ie lo m < lo - 

m ó w  i ic h z arz ąd c o m , ż e w o b e c n y m  c za s ie  

w p o rz e w ie c z o rn e j m u sz ą b y ć o św ie tlan e  

k la tk i sc h o d o w e . N ie p rz e s trz e g an ie p rze p i­

só w  p o c ią g a z a so b ą n a ło ż e n ie g rzy w n y p ie ­

n ięż n ej.

K R A T E C Z K I

S ą d G ro d z k i w  W ąb rze źn ie n a p o s ied z en iu  

w d n iu 1 2 b m . ro z p a try w ał n a s tęp u ją ce sp ra ­

w y :
— Ładny mieszkaniec Przydworzu. Jan O- 

strowski z Przydworzu, m im o  ż e m u  s ię d o b rz e  

p o w o d z iło , p o c z ą ł tru d n ić s ię .... z ło d z ie js tw e m .  

K ilk a ty g o d n i te m u O stro w sk i z a k ra jlł ,s ię d o  

sz o p y o sa d n ik a W o jc iec h a D u m y , n a sz k o d ę  

k tó reg o sk ra d ł z b o ż e .

Za ten czyn skazany został Ostrowski na 

4 miesiące aresztu.
— Sprzeniewierzyła maszynę do szycia. He­

lena Eichberger z W ą b rz eź n a k u p iła n a ra ty  

m asz y n ę d o sz y c ia , N im je d n a k u reg u lo w a ła  

w szy s tk ie ra ty —  m a sz y n ę sp rz ed a ła ja k ie jś  

n iez n an e j o so b ie

Sąd skazał Helenę Eichberger na 3 mie- 

sące aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

— Za kradzieże leśne skazani zostali: Sta-

P R Z E D  W Y S T Ę P E M  T E A T R U  
Z IE M I P O M O R S K IE J

W  W ą b rz e źn ie , d n ia 1 8 p a ź d z ie rn ik a  

sa li „ D w o ru W ą b rze sk ieg o " T ea tr Z ie m i P o ­

m o rsk ie j w y stąp i z o s ta tn ią n o w o śc ią rep e rtu -  

। a ru sc e n s to łec z n y ch , k o m e d ją n a jp o p u larn ie j­

sz eg o w d o b ie o b e c n e j fra n c u sk ieg o k o m ed jo -  

p isarza Ja k ó b a D e v ala p t. „ S T E F E K * .

Z n a k o m ite g o p rz ek ła d u teg o u tw o ru d o k o ­

n a ł p o lsk i sc en o p isa rz B o le s ła w G o rcz y ń sk i. 

K o m ed ja „ S tefe k " , p o ru sz a ją c a a k tu a ln e z a ­

g a d n ien ie s to su n k u  ro d z ic ó w  i d z ie c i, o d c h w ili 

(p o ja w ie n ia s ię n a sc e n ie p o lsk ie j o s ią g n ę ła  

d a w n o n ie w id z ia n y su k ce s .- N a sc en ie fe a tru  

N o w eg o w  W a rsz a w ie w  p e łn i n a jw ię k sz e g o p o ­

w o d z e n ia p rze k ro c zy ła 1 0 0 p rze d s ta w ie ń z rz ę ­

d u .

w

O JC E C  P R Z E JE C H A Ł  W Ł A S N E  
D Z IE C K O

P IĄ T K O W O . S tra szn y w y p ad e k z d a rz y ł s ię w  m a  

ję tn o śc i P ią tk o w o . R o b o tn ik L e o n W o ło w sk i w o ził 

k a rto fle in n e m u ro b o tn ik o w i. W  p e w n e j c h w ili, g d y  

ju ż m ia ł ru szy ć , z n a la z ł s ię k o lo w o z u je g o p ię c io  

le tn i sy n e k M ie c zy s ła w . O jc ie c b o ją c s ię , a b y m a le c  

n ie w p a d i p o d k o lo k a z a ł m u o d e jść o d w o z u . C h ło ­

p ie ć p o sze d ł je d n a k n a d ru g ą s tro n ę i z łap a ł z a k o ło , 

w p a d l* p o d k o ła , . k tó re  

d ru z g o c ąc  

z a trz y m a!

R o z p a c z

T ea tr Z ie m i P o m o rsk ie j d o sk o n a łą tę  sz tu -  

p rzy g o to w a ł z w ie ik im  n a k ład e m ' p rac y , to  

sp o d z ie w a ć s ię n a le ży , ż e u tw ó r te n , p o ­

d o b n ie jak i n a sc e n ie to ru ń sk ie j sp o tk a s ię  

' w sz ęd z ie z z a s łu ż o n e m  i w ie lk ie m p o w o d z e ­

n ie m . D o sk o n ale z g ra n y z esp ó ł a rty s tó w  s ta ­

n o w ią p p : B rac k a , H lo u sk ó w n a , M a łk o w sk a ,  

S k a ssó w n a , Z b ie rzo w sk a , C y b u lsk i, I lc e w rc z ,  

K a lin o w ic z (ro la ty tu ło w a ), K w ask o w sk i i 

L o e d l. O p ra co w an ie re ży se rsk ie H a n n y M a ł­

k o w sk ie j. O p ra w a d e k o rac y jn a F e lik sa K ra s ­

so w sk ie g o .
P rze d sp rze d aż b ile tó w n a p rz e d s ta w ien ie  

T e atru Z ie m i P o m o rsk ie j o d b y w a s ię w k s ię ­

g a rn i p . W o j  e łc k ie j.

k ę  

też

D O  T O R U N IA

o d tra n sp o rto w a n y  

sp raw c a śm ie rc i

z o s ta ł 

sw e g o
D zis ia j ran o  

A lfo n s B a ran o w sk i, 

d z ie ck a d o  T o ru n ia , g d z ie o d d a n y  z o s ta ł d o d y ­

sp o z y c ji w ład z p ro k u ra to rsk ic h .

Z W Y C IĘ S T W O  K S . „ P O G O N I 4 4

N A D  K S . „ A S T O R JĄ 4 4 T O R U Ń

W  u b . n ie d z ie lę o g o d z , 3 -c ie j p o p o Ł  p rz y  

(ź łe j p o g o d z ie , ta k iż g ra b y ła n iem o ż lw a  

o d b y ł s ię m e cz p iłk i n o ż n e j n a b o isk u  p w . i w f. 

p o m ięd z y to ru ń sk im K S . „ A sto rja a  

.sk ą „ P o g o n ią " .

P o m im o z łe j p o o g d y p u b licz n o ść  

c a łą try b u n ę . W y n ik m e cz u w y p a d ł n a  

„ P o g o n i"  

B iały .

3 :0 (1 :0 ). S ę d z ia b . d o b ry .

K in o  

f ilm  p o d i 

M o rd erc a" , 

d z ież y w e

w ąb rze -

z a le g ła  

k o rzy ść  

p . Jó z e f

„ S Y N  D Ż U N G L I 4 4

„ S ło ń c e " w y św ie tla z n o w u p ię k n y  

ty t. „ S Y N D Ż U N G L I" c z y li „ T y g ry s  

S p e c ja ln e p rz ed s taw ie n ie d la in łp - 

w to re k 1 6 b m . o g o d z , 5 -te j p o p o i-

Z  p o w ia tu
Z E B R A N IE K Ó Ł K A R O L N IC Z E G O

M A Ł E R A D O W IS K A . U b ie g łe j n ie d z ie li  

p o p o łu d n iu o d b y ło s ię tu  z e b ra n ie K ó łk a R o l­

n ic z eg o P T R . p o d p rz e w o d n ic tw e m p . W ito l­

d a W ila m o w sk ie g o ,

R e fe ra t o n o w e j u s ta w ie o d d łu ż e n io w e j w  

ro ln ic tw ie w y g ło s ił se k r. p o w . 1 R P . p . E w e r-  

to w sk i. P o z a te m  o m aw ia n o  sp ra w ę o p ła t s te m ­

p lo w y c h , w y b o ró w  d o rad g m in n y c h .

F a c h o w y c h p o ra d n a p o sz c z eg ó ln e z ap y ła -  

c z ło n k ó w  u d z ie lił se k r, T R P , p . E w e rto w -  

i p rez es K ó łk a p . W , W ila m o w sk i.
n ia  

sk i

Z E B R A N IE  K O Ł A  B B W R .

M A Ł E R A D O W IS K A . Z e b ra n ie o d b y ło  

n ied z ie lę 1 4 b m . P o z a g a je n iu p rz ez k ie ­

ro w n ik a K o ła p , W ito ld a W ilam o w sk ie g o i p o  

w ita n iu p rz y b y łe g o d e leg a ta z P a w . S e k re ta i-

s ię

> w

ż e b ra i 

trza sk , 

c h ło p ca ,  

le k a rz

G d y w ó z ru sz y ł, c h ło p ie c  

p rz esz ły p rz e z c a le c ia ło , ła m ią c  

c za sz k ę . W o ło w sk i u s ły sza w sz y  

w ó z i z o b a c z y ł z m ia ż d ż o n e c ia ło  

o jc a b y ła s tra szn a . P rzy w o łan y  

śm ie rć c h ło p ca . N a m ie jsce w y p a d k u w y je c h a ła n a ­

ty c h m ias t k o m is ja są d o w o - le k a rsk a .

T Y D Z IE Ń S Z K O Ł Y P O W S Z E C H H N E J.

K ie łp in y . C z ło n k o w ie tu t. R a d y S z k o ln . 

z o rg a n iz o w a li K o m itę-t T y g o d n ia S z k o ły , k tó ­

ry  s ię z a ją ł w  c iąg u „ T y g o d n ia" k w e s tą p o  

d o m a c h n a rze cz T o  w . P o p ie ran ia B u d o w y  

S z k ó l P o w sz . W  n ied z ie lę o s ta tn ią o d b y ła  

s ię . u ro c z y s ta a k a d e in ja w sz k o le , p o łąc zo ­

n a z u ro z m aic en ia m i, p rz e p ro w a d z o n em i 

p rze z d z ia tw ą sz k o ln ą . P u b licz n o ść n ie s te ty  

n ie d o p isa ła z u p ełn ie , a sz k o d a , b o p ro g ra m  

b y ł d o b ra n y , a  tak ż e  i c e l b a rd zo  sz la ch e tn y . 

N a to m ias t z b ió rk a w y p a d ła o b fic ie , a lb o ­

w iem  z ło ży ł p rz e c ię tn ie licz ą c k a ż d y m iesz ­

k a n ie c p o 1 5 g r. Je ż e lib y k a żd y  m ie sz k a n ie c  

P o lsk i w „ T y g o d n iu " o fia ro w a ł 1 5 g r, m u -  

s ia lb y „ T y d zie ń " p rz y n ie ść n a b u d o w ę sz k ó ł 

b lisk o 5 m iljo u ó w  z ł, t. j. je szc z e raz ty le , 

ca z e b ra ł c a ły u p rz e d n i ro k . (G . E .)

Z  K Ó Ł K A R O L N IC Z E G O

O R Z E C H O W O . W c z o ra jsz e j n ie d z ie li o d ­

b y ło s ię tu z e b ran ie K ó łk a R o ln ic ze g o n a k tó re  

p rzy b y li: p re z es p o w ia to w y p . S o jec k i i se k r. 

p o w . p . E w e rto w sk i.

P o z a g a je n iu z e b ra n ia p rz ez p re ze sa K ó łk a  

R o ln ic ze g o z ab ra ł g ło s p re z es p o w iato w y T R P . 

p , S o je ck i, k tó ry m im o w y cz erp a n ia p o o d b fte j 

c h o ro b ie w y g ło s ił o b sz e rn y re fe ra t n a tem a t o -  

g ó ln o -ro ln a cz y . P a n P rez e s o m ó w ił sp ra w ę  

sk ła d n ic y n a w o zó w a z o to w y ch , o p ła c a ln o ść , 

k ró w z aro d o w y c h , c h ó w d ro b iu i k o rz y śc i z  

te g o ż . Z a ch ę ca ł p o n ad to d o  p ro d u k c ji d o b re g o  

n a w o zu z& s ta re j s ło m y , n iep o trz e b n y c h p le w , 

z a k ła d a n ie , w sp ó ln e m i s iłam i w ła sn e j p iek a rn i 

n a w si, m ają ce j n a c e lu o sz c z ę d z en ie d rz ew a  

o p a ło w e g o .

P o n a d to p . P re ze s z ac h ęc a ł ro ln ik ó w d o  

o rg a n iz o w an ia s ię w iC ó łk a ć h R o ln ic zy c h w  

o b ro n ie in te resó w z a w o d o w y c h i ró w n o cz eśn ie  

-p o tęp ił w y siłk i p o sz c z e g ó ln y c h d z ia łac zy w ie j­

sk ich ro z b ija jąc y ch je d n o lity fro n t ro ln ic z y .

W ień c u  P . P re z es n a w o ły w a ł d o a b o n o w a - 

n ia „ K ło só w " i „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " p rzy  

k tó ry m  w y ch o d z i d o d a te k „ R o ln ik . — -

P o re fe rac ie P , P rez e sa w y ło n iła s ię sz e r­

sz a d y sk u s ja w  k tó re j z ab ie ra li g lo s ró żn i c z ło n ­

k o w ie , p c c z em z e b ra n e z ak o ń c zo n o , O b e cn y c h  

n a z e b ra n iu b y ło o k o ło 7 0 c z ło n k ó w ,

,Z o k o lic y
X  Fiałki. (P o ż a r) . W  d n iu  1 1 . b m . 

w  g o d z in a c h w iec z o rn y c h w  z a b u d o ­
w a n ia ch M a k sy m y S o sn o w sk ie j p o ­
w sta ł p o ż a r. P h s tw ą  p ło m ie n i p a d ! sz a ­
ła s d re w n ia n y , k ry ty trz c in ą i s ło m ą , 
s łu ż ą cy S o sn o w sk ie j z a ty m cz a so w e  
m iesz k an ie . P ró c z  te g o  sp a liły  s ię  n a ­
c z y n ia k u c h e n n e , łó ż k o i in n e p rz e d ­
m io ty  d o m o w eg o  u ż y tk u  o ra z 1 2 0 m a ­
re k  n ie m ie c k ic h  w  z lo c ie  i 3 6 0  z ł w  b i­
lo n ie . S z k o d a o g ó ln a , p ró c z sp a lo n e j  
g o tó w k i, w y n o s i z ł 3 0 0 . Z a b u d o w an ie  
i ru c h o m o śc i o d  o g n ia n ie b y ły u b e z ­
p ie c z o n e . P rz y c z y n ą p o ż a ru  b y ła  p ra ­
w d o p o d o b n ie ru ra k o m in a , z a n a d to  
z b liż o n a d o  ła tw o p aln e g o m a te rja lu , a
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w tym wypadku do słomy wzgl. trzci­
ny, jaką dach szałasu był pokryty.

Na marginesie tego artykułu, zmu­
szeni jesteśmy poruszyć już po sto- 
kroćset tysięcy razy poruszaną kwe- 
stję lokowania oszczędności. Tyle prze­
cież mamy instytucyj oszczędnościo­
wych a zawsze jeszcze znajdą się je­
dnostki, które zamiast w ka.sach osz­
czędności lub bankach lokują oszczę­
dności swe, w pończochach, szafach 
do ubrań, i jak to miało miejsce w  
wyżej przytoczonym wypadku poża­
ru, w szałasach.

Kiedyż my nareszcie 
się starych przesądów i 
przekonania, że i 
w kasie lub banku dają gwarancję 
bezpieczeństwa i przynoszą korzyść.

Z całej Polski
— GNIEZNO. (Straszne skutki burzy). 

Onegdaj nad wsią Przybroda przechodziła 

silna burza. Przechodzący w tym czasie po­

lami za wsią Ludwik i Henryk Schulzo­

wie, oraz Seweryn Adamczyk, skryli się przed 

ulewnym deszczem w stogu słomy, stojącym  

w polu. W pewnej chwili w stóg uderzył pio­

run, zabijając na miejscu Adamczyka i Lud­

wika Schulza, a Henryka Schulza zranił po­

ważnie w nogi. W szyscy trzej mieszkali w 

Ostrowie w pow. gnieźnieńskim.

pozbedziemy skieS° gr°źny Pożar’ który w krótkim czasie 

-aow i uojdziemy do strawi! cale zabudowania i to: dom miesz- 

pieniądze ulokowane kalny. stajnie, chlewy r stodołę, wyrządzając 
pivixacj „„VrvJ- na nm zł W szczęte natychmiast

— POZNAŃ. (Skazani za przekupstwo  
wyborców). Sąd Apelacyjny rozpatrywał spra 

wę prezesa Stronnictwa Narodowego Kwali- 

szewskiego, dr. Mikołajczaka oraz W iśniew ­

skiego z W rześni, oskarżonych o przekup­

stwo wyborców na rzecz listy endeckiej w 

czasie wyborów do rady miejskiej. W wyni­

ku rozprawy zapad! wyrok, skazujący Kwa- 

liszewskiego na pół roku aresztu z zawiesze­

niem na 2 lata. Pozostałych oskarżonych sąd 

uwolnił.
— INOW ROCŁAW . (Straszna zemsta 

starca). W W ilczkowie (pow. Inowrocław), 

powstał w tych dniach u gospodarza Kowal-

szkodę na 55.000 zł. W szczęte natychmiast 

śledztwo ujawniło, że pożar wzniecony zo­

stał przez 88-letniego starca, byłego właści­

ciela tego gospodarstwa, który podłożył ogień 

z zemsty. Starca odstawiono do dyspozycji 

władz sądowych. Podpalacz był na utrzyma­

niu Kowalskiego.
— RADOMSK. (Bał się ślubu i uciekł 

z przed ołtarza). W ydarzył się tu arcywe- 
soły wypadek ucieczki pana młodego z pi zed 

stopni ołtarza. Na kobiercu ślubnym w ko­

ściele parafjalnym stanęli W ładysław Kul- 

wiak z Radomska i panna Potrabska, córka 

sołtysa z Suchej W si. W pewnym momencie 

gdy ceremonja miała się rozpocząć, narze­
czony okazał silne zdenerwowanie i wśród

,GŁOS W ĄBRZESKI'

ogólnego zdziwienia uciekł z kościoła, ślub  

oczywiście nie odbył się. Panna młoda, plą­

cząc i narzekając, udała się spowrotem do 

domu.BA

O dpow iedsi rsdatep
Pan Czarnik - Łopatki. W sprawie ulg  

podatkowych w związku z pożarem, należy 

złożyć odpowiednio umotywowany wniosek  

w Urzędzie Skarbowym.

G iełda B ydgoska
z dnia 12 października

Żyto
Pszenica eksportowa biała

Jęczmień browarowy

Jęczmień jednolity

Jęczmień przemiałowy

Jęczmień zbiorowy 

Owies
Mąka żytnia 65 proc.

Mąka pszenna 65 proc

Otręby żytnie

Otręby pszenne

Otręby pszenne grube

Otręby jęczmienne

17,30— 17,75 

18.00— 18.25 

20,50— 21,25 

18,75— 19,25 

19,00— 19,50 

18,00— 1850 

17,75— 18,00 

23,50— 24,50 

26,50— 27,50 

12,00— 12,50 

11,25— 11,75 

11,50— 12,00 

14,00— 1450

NR 122

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY...

Czy Twoje środowi­

sko zawodowe się 

opodatkowało na rzecz

Rzepak zimowy bez worka 

Rzepik zimowy bez worka 

Mak niebieski 

Gorczyca 

Siemię lniane 

Groch W iktor  ja 

Groch Foldera 

Ziemniaki jadalne 

Makuch lniany 

Makuch rzepakowy 

Makuch słonecznikowy 

Słoma żytnia luzem  

Siano nadnoteckie luzem  

Śrut soja

42,00— 43,00 

40,00— 41,00 

44,00— 47,00 

52,00— 55,00 

42,00 --45,00

43,00 -47,00 

30,00 -34,00

3,50— 4 00 

19,00— 20,00 

15,00— 15,5l 

19,50— 20,50

3,50— 4,00 

9,00— 9,506

21,75— 22,25

Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki. Redaktor odpowie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie.

Jeszcze tylko 2 dni

OOOO I

w torek 16 i środa  17 października

W  czwartek 18 bm. 1-szy dzień ciągnienia 31 Loterji 

Państwowej. Losów pozostało niewiele! Spiesz się, gdyż 

szczęście stoi u Twych wrót. Ostatnie dni sprzedaży losów

K eliktura Ł oterjl Pafistwm j

B. Szozuk* Wąbrzeźno ■iekiewioia 1

PlEĆWKl 
róż 
kauczukowe 
szyldy 
na towi 
0

i metalowe 
mosiężne 

i firm-
dostarcza

hiaitaniej

mim ornDHiui
H . B O R RM  A N N, K o  w alew o-Pom

poleca na obecny sezon

I
 cebule kw iatow e

i drzew ka ow ocow e

w najlepszym gatunku

na żądanie w ysyłam y cenniki

— — bezpłatnie ■ —
febrzeżno-^jz^

krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe

w

G łosie W ąbrzeskim

Czytajcie
Głos W ąbrzeski

oooc>

Ucznia
syna uczciwych ro­
dziców przyjmie
H otel W ąbrzeski

Stefan K lim ek
W ąbrzeźno

W ykonuję

wszelkie prace zduńskie 
fachowo po cenach kon­

kurencyjnych

Franc. G rabow ski

państwowo . dyplomowa­
ny mistrz zduński

W ąbrzeźno Rynek 27

sklep porcelany

D źw ignią i rozw o ­

jem  handlu  

jest ogłaszanie 

się

po zniżonych cenach

poleca

Szkółka 

imislmllmilnw
O  konin, poczta Mełno.

C enniki w ysyłani na żądanie 

bezplatnie

W piątek, dnia 19. 10. 84 r. będę  
sprzedaw ał na rynku w  W ąbrzeźnie  
w iększą ilość drzew ek ow ocow ych  

po z niż  sny  ch cenach

Mieszkanie
4 pokojowe z kuchnią 

do w ydzierżaw ienia

T obolski
Marsz. Piłsudskiego 20

Poszukuję

od 1 listopada czystą 
skromną dziew czynę 
z dobrem gotowaniem  
i praniem. Zgł. z poda­

niem pensjido

G łosu W ąbrzeskiego

Mieszkanie
słoneczne 3 pokojowe z 
balkonem i kuchnią do 
wynajęcia od l-go_listo- 

pada

ul. G rudziądzka 20

9000

Zapisujcie się 

do

L. O. P. P.

Uwaga: Dotąd niebywałą sensację dla W ąbrzeźna i o- 
kolicy wywoła tylko w poniedziałek i wtorek 16-go film coś 

czego się nigdy dotąd nie widziało pt.

KINO  
dźwiękowe 

SŁONCE
czyli „T Y G R Y S M O R D E R C A *

W alki T ygrysa z krokodylami, pytona z człowiekiem, nie­

dźwiedzia z lampartem. W alki o prawo do 

życia. Ludzie wśród żądnych krwi bestyj.

war*!
.6!

Następny obraz wywoła wielką sensację
MB iMII1 I i lilii । I lii liii llltril~T 1IIII

Specjalne naukow e przedstaw ienie

dla  m łodzieży  we wtorek 16 bm. o godz 5 popoł. wstęp 25 gr.

W szyscy spieszmy na codzienny Dancing wy­

konany przez orkiestrę W arszawiankę z słynnym  

kapelmistrzem Bensztein ’nem na czele.

Kpiążnica Kopemikanskft 

w Toruniu


